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CALA POLSKA 


jednoczy się w obronie pokoju 


Wielka manifestacja społeczeństwa Stolicy 


nad 150-tysięczna rzesza mieszkańców stolicy. Olbrzymie ma- 


p LAC ZWYCIĘSTWA — Centralny plac Warszawy wypełnia po- 


sy społeczeństwa Warszawy 


nie mieszczą się w obszernym 


czworoboku placu. Wielotysięczne rzesze gromadzą się na przyległych 


ulicach, na Krakowskim Przedm 
i Wierzbowej. 
Całe społeczeństwo Warszawy 


o trwały pokój i solidarność z międzynarodowym 


ieściu, na Królewskiej, Trębackiej 
wolę walki 
pokoju, 


swoj 
frentem 


manifestuje 


frontem wolności i postępu, frontem, na którego czele stoi potężny 
Związek Radziecki i kraje demokracji ludowej. 


Na trybunie zajmują miejsca człon 
kowie Rządu z wicepremierem Ko- 
rzyckim na czele, członkowie KC 
PZPR, przedstawiciele Wojska Pol- 


skiego, - przedstawiciele organizacji 
politycznych, społecznych i młodzie- 
żywych, 


Polski Komitet Obrońców Pokoju 
reprezentuje wiceprzewodniczący Ko- 
mitetu, minister Adam Rapacki. 

Przybywają również delegacje mło 
dzieży, które brały udział w konfe- 
rencji Młodych Patriotów — bojow= 
ników o pokój, z delegacją bohater- 
skiej młodzieży radzieckiej — Kom- 
semołu na czele oraz delegacja kon- 


z J 
gresu Stronnictwa Demokratycznego | brzmiewa nad placem. 


wraz z zagranicznymi delegacjami, 
uczestniczącymi w kongresie. 
Wiec zagaja przewodniczący WRZZ 


ob. Siwczyński, po czym zabiera głoz 
minister Rapacki, 

Poszczególne fragmenty przem9- 
wienią raz po raz wywołują entuz- 
jazm zgromadzonego społeczeństwa 
Stolicy. Gdy minister w toku prze- 
mówienia wznosi okrzyk: „Niech ży- 
je Wojsko Polskie!" wybucha owacja 
na cześć najwyższego zwierzchnika 
sił zbrojnych, pierwszego obywatela 
państwa — Prezydenta Boleslawa 
Bieruta i na cześć Rządu Ludowego. 

Okrzyk: „Niech żyje Związek Ra- 
dziecki i wódz światowego obozu po- 
koju, Generalissimus Stalin! powo- 
duje długo niemilknącą owację na 
cześć kraju zwycięskiego socjalizmu 
i jego wodza, którego imię długo roz 


Rozlegają się okrzyki na cześć 
krajów demokracji ludowej, na cześć 
Chin Ludowych. Tłumy skandują: 
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[wiązek Radziecki pierwszy uznaje 


centralny rząd 


Chin Ludowych 


Stosunki z rządem kantońskim zerwane 


Moskwa (PAP). Agencja TASS do 
nosi; W dniu 2 październkia 104) r. 
zastępca ministra Spraw Zagranicz- 
nych ZSRR A. Gromyko na pojece- 
nie rządu ZSRR skierował do mini- 
stra Spraw Zagranicznych rządu cen 
tralnego Chińskiej Republiki Ludo- 
wej, Czu-En-Lai depeszę o następu- 
jącym brzmieniu: 

Rząd ZSRR potwierdza niniej- 
szym otrzymanie deklaracji cen 
tralnego rządu Chińskiej Repu- 
bUki Ludowej z 1 października 
br. oraz propozycji nawiązania 
stosunków dyplomatycznych mię 
dzy Chińską Republiką Ludową 
a Związkiem Radzieckim. 

Po rozpatrzeniu propozycji cen 
tralnego rządu Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej, rząd radtiecki, 
kierując się niezmiennym dąże= 
niem do utrzymywania przyjaz- 
nych stosunków z narodem 
chińskim i w przekonaniu, że 
rząd centralny O©hińskicj Repu- 
bliki Ludowej jest wyrazicieiem 
woli przytłaczającej większości 
narodu chińskiego, komunikuje | 
Panu, Że postanowił -nawiązać 
stosunki dyplomatyczne między 
Związkiem Radzieckim a hiñ- 
ską Republiką Ludową oraz wy- 
mienić ambasadorów. 
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Kto otrzymał nagrody®} i; 
za rozwiązanie logogryfu rd $ | 


Moskwa (PAP). W dniu 2 paździer 
nika zastępca ministra Spraw Zagra 
nicznych ZSRR A, Gromyko złożył 
na polecenie rządu radzieckiego na- 
stępujące oświadczenie na ręce: char 
ge d'affaires rządu kantońskiego: 

W wyniku wydarzeń, jakie za= 
szły w Chinach i doprowadziły 
do głębokich przemian w woj- 
skowym, politycznym i społecze 
nym życiu kraju, co pociągnęło 
za sobą utworzenie Chińskiej 
Republiki Ludowej i powołanie 
do życia rządu centralnego Chiń 
skiej Republiki Ludowej, — znaj 
dujący się w Kantonie rząd pa- 
na Yan-Si-Szana przestał spra- 
wować władzę w kraju, prze- 
kształcił się w prowincjonalny 
rząd Kantonu 1 utracił 1nożli- 
wość utrzymywania stosunków 
dyplomatycznych z innymi pań- 
stwami w imieniu Chin. 

Okoliczność powyższa dopro- 
wadziła do tego, że łączność iy- 
plomatyczna Chin z zagraniczny- 
mi państwami jest przerwana. 

Rząd radziecki, biorąc nod u- 
ważę wszystkie te okoliczności, 
uważa stosunki dyplomatyczne z 
Kantonem za przerwane i posta- 
„nowił odwołać swych przedsta- 
wicieli dyplomatycznych z Kan- 
tonu. 


W dniu wczorajszym przeprowadzono losowanie nagród dla 
uczestników naszego konkursu rozrywek umysłowych, którzy 
nądesłali prawidławe rozwiązanie logogryfu nr 3 „Walczymy 


o trwały pokój“. 


PIERWSZĄ NAGRODĘ w postaci zegarka 


na biurko 


?trzymał ob. Stefan Czerchawy — Łódź, ul. Wólczańska 243. 
Nagrody książkowe wylosowali: Tedeusz Jaksa, Łódź, Al. 
Kościuszki 21 (Al. Puszkin „Opowieści'); Stefan Gutswa, Koń- 
skie, Partyzantów 832 (J. Pytlakowski „Fundamenty*”); Cze- 
sława Skrzydlewska, Lębork, I-ej Armii 18 (Grossman „Śmierć 
Poety"); Mirosław Górski, Łódź:6, Junacka 22 (W. Rzezacz 
„Ślepa Uliczka”); Marian Zawierucha, wieś Różyce, gmina 


Tkaczew. poczta Parzęczew (B. Prus „Placówka'); 
Zamenhofa 13, m. 11 


Grad, Łódź, 


Czesław 
(Lao-Sze „Niezrównany 


pan Czao-Tsyuje'); Helena Grzywacz, Łódź, Marysin III, Ro- 
botnicza 2 (M. A. Nexö „Czerwony Morten“); Krystyna Du- 


szyńska, Tomaszów Mazowiecki, Pl. Kościuszki 15 
Sinclair „Grzęzawisko'*); Tadeusz Kozanecki, 


(Upton 
Żychlin, Za=, 


kłady M-11 (M. Gorki „Artamonow i Synowie"). 


Nagrodzeni mogą zgłaszać 


się po odbiór nagród do Re- 


dakcji „Głosy, Łódź, ul. Piotrkowska 86, III p, dnia 3 bm. 


w godzinach od ll-ej do 16-ej. 
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„Mao-Tsę-Tung", Za chwilę zrywają 
się okrzyki ną cześć wodzów klasy 
rebotniczej Francji i Włoch: Thoreza 
i Togłiatti'ego. 

Po przemówieniach sekretarza Cen 
tralnego Komitetu Komsomolu — 
Aleksandra Szeliefina, przedstawiciel 
ki Ligi Kobiet, przodownicy pracy — 
Marii Bogusz oraz murarza, przodow 
nika pracy przy budowie szybko- 
ściowców na Muranowie — Henryka 
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Kłodkiewicza, przewodniczący WRZZ 
odczytuje rezolucję, którą zgroma- 
czone tłumy akceptują długo niemil- 
knacymi oklas tami. i 
Hymnem awangardy mas ludowych 
całego świata walczących o pokój — 
robotniczym hymnem — „Międzyna- 
rodówką* — zakończyła się imponu- 
jaca manifestacja społeczeństwa sto- 
licy. 
(Dokończenie na str, 3-ej), 
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chłopi - robotnicy - inteligencja pracują sa 


manifestują w obronie pokoju 


W szeregach robotników lodzkich — ramię w ramię: stanęły 'iczne 
delegacje chłopów z terenu województwa łódzkiego, manifestując prze= 


ciw podżegaczom wojennym. 
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m LTD NUUDU KODEAUFUT 


W Warszawie: pojska-Biłgaria 3:2 (3:1): 
W Sofii: Polska Il- Bułgaria II 1:03 


Szczegóły na str. 4 i 


3 


Dwieście tysiecy mieszkańców Łodzi 


manifestuje swą wolę walki o pokój 
Przebieg wspaniałego zgromadzenia na Placu Zwycięstwa 


Już rano zaroiły się ulice: mia-Śpieszyli masowo na miejsca zbió- 
sta. OQdświętnie ubrani lodzianie,rek — do fabryk, biur i na dziel- 


W odpowiedzi na dywersję i zdradę 
Rządy Rumunii i Bułgarii uznają za nieistniejący 
układ o przyjaźni i współpracy z rządem Tito 


Bukareszt (PAP), Minister Spraw 
Zagranicznych Rumuńskiej Republ- 
Ki Ludowej — Anna Pauker -- wrę- 
czył dnia 1 bm, ambasadorowi Jugo 
sławii w Bukareszcie notę, stwier- 
dzającą, że wobec wrogiej w ztosun= 
do Rumunii działalności obecnego 
rządu jugosłowiańskiego — rząd ru- 
muński uważa, iż jest zwolniony od 
zobowiązań, wypływających z podpi 
sanego w swoim czasie układu o 
przyjaźni, współpracy : pomocy za 
jemncji 

w ę U 


Sofia (PAP). W nocie, wręczonej 
dnia 1 bm. charge d'affaires jugosto 
wiańiskiemu, bułgarski “minister 
Spraw Zagranicznych Poptoimow ko 
munikuje z polecenia swego rządu, 
że wobec jawnie wrogiego. stanowi- 
ska obecnych kierowników Jugosła- 
wii w stosunku do Bułgarskiej Re= 
publiki Ludowej — rząd bułgarski u 
waża, zż nie jest już związany psta- 
nowieniami układu o przyjażni 
współpracy, i pomocy wzajemnej, za 
wartego w 1947 roku z rządem jugo- 
słowiańskim, 


nice partyjne, by stamtąd setkami 
mniejszych i większych pochodów 
pomasżerować na Piac Zwycię: 
stwa, 

Kasło walki o pokój znalazło 
najżywszy oddźwięk w sercach i 
umysłach setek tysięcy pracowni- 
ków fizycznych i umysłowych. To 
hesło widniało na wszystkich 
transparentach, było na wszyst- 
kich astach, j 

Gdy na Plac Zwycięstwa — 
„Wodniak* — tradycyjne miejsce 
manifestacji łódzkiego świata pra- 
cy. zaczęły napływać kolumny, 
zdawało się, że stary plac, pamięta 
jacy niejedno wydarzenie z rewo- 
lucyjnej historii naszego miasta 
nie pomieści wszystkich. Już był 
cały zapełniony a wciąż jeszcze 
trzema potokami — od ul. Armii 


Marynarze statków zagranicznych 


W Szczecinie na Jasnych Błoniach 
ponad 100 tys. ludzi manifestowało 
w Międzynarodowym Dniu Walki o 
Pokój. 

Na uroczystośc: stawili się masy- 
narze z zakotwiczonych w porcie cu 
dzoziemskich okrętów, którzy obet- 
nością swą dokumentują solidarność 
ludzi morza, miłujących pokój, pad 
jakąkolwiek bądź pływaliby banie- 
rą. 

.25 marynarzy radzieckich. przydy 
ło na Jasne Błonia z pokłądu statku 
„Dzamrat” z oficerami na czele. Trój 
barwną flagę francuską trzyma Eu 
gene Lemaire — sekretarz zw, ma- 
rynarzy jednego z portów francns- 
skich, tuż koło niego Rajmund Sund 
stroem prowadzi delegację marvna- 
rzy fińskiej floty handlowej, Załogi 
statków niosą napisy w swych o;czy 
stych językach, wzywające do* wal- 
ki o pokój, 

Do zgromadzonych uczestników 
manifestacji przemówił min. Skrze- 
szewski, stwierdzając m. in.: 

Zbierają się dzisiaj ludzie róż 
nymi mówiący językami i różne 
wyznający zasady religijne i po- 
lityczne. Zbierają się razem ci, 
którzy nienawidzą wojny a kos 
chają pokój i walczą z faszyz- 
mem we włoskim, hitlerowskim 
czy frankistowskim wydaniu, w 
amerykańskiej, angielskiej, tran 
cuskiej czy titowskiej odmianie. 

Nie jesteśmy z tych, którzy 
międzynarodowych _ imperiali- 

OOOCOODOCOOODOGOOODORODOOOD TIRKAIASAKI AAS KAIIXAĄ 


Prasa radziecka 
~ o nocie polskiej 


do rządu Jugosławii 


MOSKWA (PAP) — Wszystkie 
czienniki radzieckie zamieściły tekst 
noty rządu polskiego do rządu jugo- 
słowiańskiego,  stwierdzijącej, że 
rząd jugosłowiański podeptał i zni- 
weczył układ polsko-jngosłowiański. 


stów będą przekonywać o pottze 
bie pokoju. Imnerialistów e po- 
kój się nie prosi. Trzeba «m po- 


manifestują na rzecz pokoju w Szczecinie 


kój narzucić, Trzeba do nich 
przemawiać twardym językiem 
dokonanych faktów, 


Niemieccy kolejarze — demokraci oświadczyli w Szczecinie: 


Granica na Odrze i Nysie jest granicą pokoju! 


W dalszym ciągu uroczystości prze 
mawiał przewodniczący zw. zaw. ko 
lejarzy niemieckich w Greifswalde 
— Kurt Jaeger, który na czele lez- 
nej delegacji: wziął udział w manile 
stacj:. Wręczając polskim kolejarzom 
pamiątkowy czerwony sztandar, 0- 
świadczył on m. ih; 

Przynostmy Wam gorące poz- 
drowicnia naszych kolejarzy. 

Za nami stoi 5 milionów człon 
ków zwigcków zawodowych Nie 
miec Wschodnich, którzy z ca- 
łym entuzjazmem pracują nad 
stworzeniem nowego, demokra- 
tycznego ustroju nowych, ludo- 
wych, pokojowych Niemiec. 


Swiat nauki i świ 
budują podwaliny pokoju i dobrobytu 


Rektor Uniwersytetu Łódzkiego i przewodniczący Wojew. Komitetu 


My, jako przedstawiciele nie- 
mieckiej klasy robotniczej, my, 
jako członkowie Socjalistycznej 
Partii Jedności Niemiec, Joku- 
mentujemy tu z całą stanowczo 
ścią, że GRANICA NA ODRZE 
I NYSIE, JEST GRANICĄ PO- 
KOJU. 


Oddajemy w Wasze ręce jako 
SYMBOL PROLETARIACKIEJ 
SOLIDARNOŚCI czerwony sztan 
dar naszych kolejarzy. 


Dzisiejsza manifestacja będzie 

' nam przypominać o zobowiąza- 

niu, byśmy nie ustawali w wal- 
ce o pokój świata, 


Czerwonej, Stalina i Targowej — 
nadciągały nowe kolumny, de 
monstrując sztandarami, transpa- 
rentami i okrzykami swą zdecydo- 
wana wolę walki o pokój. 


Czerwone sztandary, które przez 
tyle lat wiodły łódzką klasę robote 
niczą do zwycięskich walk, pro- 
wadziły ją wczoraj do nowego 
boju — do boju o pokój. „Wypeł- 
nienie przedtermi”owe planu ro- 
cznego — oto nasze odpowiedź 
podżegaczom wojennym“ i wiele 
podobnych transparentów trówi- 
ło wyraźnie, jakim orężem robot- 
nicy Łodzi biją imperialistycznych 
podżegaczy. s 

Ramię w ramię z łódzkimi ro- 


a 


| 
j 


botnikami maszerowali chłopi z —4 


różnych powiatów województwa 
łódzkiego, ubrani w barwne stro- 
je regionalne, serdecznie wwitani 
przez ludność Łodzi. Transparen* 
ty ich głosiły konieczność dalsze- 
go wzmocnienia sojuszu robotni- 
czo-chłopskiego w walce o Polskę 
bogatą i zasobną i w walce o po= 
kój. 
Łódzki świat precy raz jeszcze 
udowodnił, jak silnie związany 
jest z międzynarodowym ruchem 
robotniczym, jak glębokie korze: 
nie w duszy robotnika łódzkiego 
zapuściła myśl o słuszności soju- 
szu ze Związkiem Radzieckim, 
krajami demokracji ludowej oraz z 
międzynarodowym ruchem rewó« 
lucyjnym, Świadczyły o tym licz 
ne portrety Generalissimusa Sta- 
lina į innych przywódców mię- 
dzynarodowego ruchu robotnicze» 
go, portrety Thoreza, Mao-Tse- 
Tunga, Gottwalda i Togliattiego, 
świadczyły okrzyki na cześć Zwią 


zku Radzieckiego i jego wodza, 
tow. Stalina. Wyrazem pogardy 


(Dokończenie na str. 3-j). 


| zatrze 


at pracy 


li 


Obrońców Pokoju — prof. dr. Józef Chałasiński — przemawia 
na manifestacji pokojowej w Łodzi 


„Po tragedii ostatniej wojny, jaką 
przeżył świat, wciąga się ludy do nie 
bezpiecznego wyścigu zbrojeń, Na- 
ukę, która winna służyć szczęściu 
ludzkości, odwraca się od jej prze- 
znaczenia i zmusza siłą do służenia 
celom wojny. W różnych częściach 
świata płoną jeszcze ogniska wojny, 
które rozpaliła ; podsyca interwencja 
obcych państw i bezpośrednią akcja 
ich sił zbrojnych.“ 


KOMUNIKAT 


Posiedzenie Plenarne Łódzkiej Komisji Szkoleniowej z udziałem 


przewodniczących dzielnicowych 


Komisji Szkoleniowych oraz kic- 


rowników dzielnicowych wydziałów propagandy i instruktorów pro- 
pagandy, które odbyć się miało w środę, dnia 5 października rb. o 
godzinie 17-ej w sali konferencyjnej Komitetu Łódzkiego — odbę- 
dzie się w czwartek, dnia 6 pażdziernika rb. o godzinie 17-ej — w s3- 
li konferencyjnej Komitetu Łódz kiego. 

Obecność wszystkich wymie nionych wyżej towarzyszy — obo- 


wiazcowa. 


Wydział Propagandy 
Oświaty i Kultury 
Kamitetu Łódzkiego PZPR 


Od tych słów zaczyna Się Mani- 
fest Światowego Kongresu Pokoju, 
jaki odbył się w Paryżu i Pradze w 
kwietniu br. 

Słową te malują podłoże z którego 
wyrósł potężny ruch walki o pokój 


OGARNIAJĄCY CAŁY ŚWIAT. 


Po licznych kongresach pokoju we 
Wrocławiu, Paryżu i Pradze, Nowym 
Jorku, Moskwie i Meksyku, obeccie 


SETKI MIŁIONÓW LUDZI 


jednoczy się w niezłomnej woli po- 

koju, której powszechną manifesta- 

cją stał się Międzynarodowy Dzień 
AKI o Pokój w dniu 2 październi- 
a. 


TOCZY SIĘ WALKA 0 POKÓJ. 


Toczy się nie tylko na kongresach 
pokojowych į na zgromadzeniu ogćl- 
nym ONZ, Toczy się wszędzie, gdzie 
żyją i pracują ludzie uczciwi i ro- 
zumni. uświadamiający sobie śmier= 


telne niebezpieczeństwo, jakie wojna 


stanowi dla całej ludzkiej cywiliza- 


cji. 

Walką o pokój jest walką o życie. 
Ale nie tylko o życie w jego bisio- 
gicznych podstawach. Walka o po- 
kój jest 


WALKĄ O KULTURĘ LUDZKĄ 


o zachowanie jej przeszłego dorob» 
ku i o jej przyszły wspaniały rozwój. 
Walka o pokój jest walką przeciw 
ko dzieleniu ludzkości i jej kultury 
na wrogie sobie odłamy, na antago- 
nistyczne bloki, na wojenne sbozy 
Jest walką przeciwko podziałowi lu: 
dów i narodów na panów į niewol- 
ników, na białych i murzynów. 


Walka o pokój jest walką o lepszy 
i sprawiedliwszy ustrój społeczny 
"'-lego też, choć jednoczy 


(Ciąg dalszy na str. 2-eJ) 
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Będziemy wzmacniać jedność młodzieży 


w walce o pokój 


List młodych patriotów - obrońców pokoju 


do Prezydenta Bieruta 


Uczestnicy Krajowej Konfe- skiego wyniosła 280.000 złotych. 
rencji Miodych Patriotów — Bo- 62.000 metrów tkanin wykonała 
jowników Pokoju przesłali na dodatkowo młodzież Łodzi. Mło- 
ręce Prezydenta RP Bolesława dzież kopalni „Gliwice“ meldo- 
Bieruta list, w którym m. in, czy wała o wydobyciu 100 ton wg- 


tamy: A gla ponad plan i o dodatkowym 
Obywatelu Prezydencie! uruchomieniu 20 wózków w ko- 
My, uczestnicy Krajowej palni. Ogółem na terenie całego 
Konferencji Młodych Patrio- kraju zaoszczędzono w ramach 
tów — Bojowników Pokoju, Czynu Lipcowego młodzieży ox. 


zwracamy się do Ciebie, Naj- 


r; j- 125 milionów zł. Młodzież wiej- 
wyższy Gospodarzu naszej Qj- 


ska wykopała 2.700 km rowów 


czyzny. ` ś z melioracyjnych, naprawiła 1.300 
Jesteśmy z całej Polski. Je- km dróg. Nasze młodzieżowe 


steśmy z fabryk i wsi, ze szkół 
i warsztatów rzemieślniczych, z 
uniwersytetów i urzędów. 
Obywatelu Prezydencie! 
Nie ma na świecie serc, któ- 
re tak żarliwie umieją kochać 
swoją Ojczyznę, jak młode 
serca. Nie ma na świecie lu- 
dzi, którzy umieją tak gorąco 
pragnąć, jak pragnie każdy 


brygady pracujące przy elektry- 
fikacji wsi, przeciągnęły 107 km 
sieci, niosącej do wsi światło i 
radio. Młodzież jednego tylko 
powiatu Gorzów zorganizowała 
8 kursów dla analfabetów i wy- 
remontowała 10 świetlic. 


Obywatelu Prezydencie! 
Składamy Rządowi Polski 


młody  cziowiek zwycięstwa Ludowej z głębi serca płynące 
prawdy, sprawiedliwości i do- podziękowanie od młodzieży, 
bra. która ma przed sobą wszyst- 
W naszej Ojczyźnie trwa wiel- kie możliwości nauki, pracy i 
ka praca nad  urzeczywistnie- budowania lepszego, piękniej- 


szego życia w naszej Ojczyż- 
nie, 
My, młodzi patrioci — bojow- 


niem tych pragnień młodego po- 
kolenia. Dlatego my, polska mło- 
dzież, jesteśmy zjednoczeni, je- 


|mu i wojny, 


steśtny razem w pracy dla Pol- 
ski Ludowej, 

Milionowe masy naszej mio- 
dzieży miast i wsi, wykonały zo- 
bowigzania, podjęte dla uczcze- 
nia 5-tej rocznicy Manifestu Lip 
cowego, Wartość produkcji prze- 
mysłowej wykonanej ponad plani 
przez młodzież wojew. gdań- 


waz 


KLASOWA OWA POLAKA TONGA 


Szanowne Obywatelki i Obywatele! 
Towarzyszki i Towarzysze! 
Zebraliśmy się na manifestacji dzi- 
b__ giejszej, aby wyrazić wolę ludności 
naszego miasta, robotniczej Łodzi, 
do walki w obronie pokoju. Zebrać 
liśmy się tutaj — włókniarze i m>- 
talowcy, robotnicy i ludzie nauki, 
mężczyźni i kobiety, młodzi i starzy, 
partyjni i bezpartyjni, aby 
WŁĄCZYĆ NASZ GŁOS 
DO OGÓLNEGO GŁOSU 

WALKI O POKÓJ, 
który dziś — w Międzynarodowym 
Dniu Walki o Pokój — 

rozbrzmiewa na całym świecie. 

Dumą i otuchą napawa nas fakt, że 
w tej samej chwili, miliony i miliony 
prostych ludzi na całym świecie, bez 
różnicy narodowości, bez różnicy ra- 
sy, wyznania czy przekonań politycz- 
nych również doniosłym, jak my gło- 
sem, w różnych krajach świata wy- 
powiada wraz z nami słowa 


— Ż4ĄDAMY 
TRWAŁEGO POKOJU! 


Zdajemy sobie sprawę, jak drogle 
są te słowa naszemu narodowi, Pa- 
miętamy wszyscy aż nadto dobrze 
i ogrom zniszczenia i strat  poniesio- 
A nych w ubiegłej wojnie. Rany, które 
$. ponieśliśmy nie zabliźniły się jeszcze. 
y Przypominają je nam codziennie pu- 
` ste miejsca przy stole rodzinnym, 
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| z młodzieżą świata 


amrer =a 
== budujemy. pokój 
L. Stasiak - sekretarz 
Zarządu Głównego 
ZMP do uczestników 
 manfestacji na Placu 
Zwycięstwa 
Na trybunę wstępuje sekretarz 
Zarz. GŁ ZMP — kol. Ludomr 
Stasiak: „Zebraliśmy się tutaj 
wszyscy — cala młodzież robot- 
niczej Łodzi — młodzież zorga- 
nizowana w szeregach ZMP, 
ZHP, SP i młodzież niezorgani- 
zowana, synowie robotników A 
chłopów. łączy nas jedno: mi- 
łość Ojczyzny, umiłowanie spra: 
wiedliwości społecznej, postępu i 
pokoju. Są tacy, którzy chcą na- 
szą jedność — jedność młodzieży 
walczącej o pokój — rozbić! Za 
nimi stoją podżegacze wojenni i 
imperialiści angloamerykańscy. 
Za nami — młodzież całego świa 
ta, za nami Związek Radziecki 
— obrońca pokoju światowego. 
Składamy dzisiaj, w dniu Mię- 
dzynerodowego Święta Pokoja, 
uroczyste ślubowanie, że nie nas 
nie rozdzieli, że będziemy w 
zwartych szeregach walczyć o po 
kój światowy, o postęp, © socja- 


pis 


tizm! 
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= którego okrutna wojna zabrała nam 
| O, 


nicy o pokój, młodzi robotnicy i 
chłopi, studenci i żołnierze, ucz- 
niowie i naukowcy, artyści i rze- 
rnieślnicy, składamy Tobie, Oby- 
watelu Prczydencie, uroczyste . 
ślubowanie, że będziemy ze wszy 
stkich sił wzmacniać jedność mło 
dego pokolenia w pracy dla Pol- 
ski Ludowej i w walce o pokój. 
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Potężna wola setek milienów ludzi 56 


| stanowi niezwa 


„o którą rozbiją sie zakusy podżegaczy wojennych 


Przemówienie I-go sekretarza ŁKi KW PZPR 
członka KC PZPR — tow. 


naszych najbliższych. Miliony na- 
szych braci i sióstr, ojców i matek, 
naszych dzieci, zabrały piekielne hit- 
lerowskłie fabryki”! nerc w iwi 
cimiu, Dachau, Buchenwaldzie, Maj- 
danku, Treblince, w Radogoszczu i w 
dziesiątkach innych miejsc kaźni. 
Owe straszne dni wojny, przypomi- 
rają nam codziennie z takim trudem, 


WYSIŁKIEM CAŁEGO NARODU 
dźwigane z gruzów nasze miasta 1 
wsie. Przypomina je nam 


NASZA STOLICA — 
WARSZAWA, 
obrócona w perzynę przez faszystów, 
dziś znowu wolą narodu przywrócona 
do życia i tętniąca życiem. 
Straszliwe cierpienia milionów tu- 
dzi, krew przelana w ostatniej waj* 
nie nie mogą pójsć na marne. 
Potężna wola obrony pokoju, repre 
zentowana przez setki milionów lu- 
dzi pracy na całym świecie 


STANOWI POTĘGĘ, 
z którą muszą się liczyć podżegacze 
wojenni, którzy, choć ledwie kiłka lat 
upłynęło od chwili zwycięstwa nad 
hitleryzmem, znów knują nową woj- 


nę. 

Wśród tych podżegaczy wojennych 
obok Churchilla, Trumana, Dullesa 
znajdujemy zawodowych zdrajców 
klasy robotniczej z prawicy socjali- 
stycznej, w rodzaju Attlee, Bevina, 
Kluma, Saragata i im podobnych. 
Wśród tych podżegaczy wojennych 
widzimy i gestapowsko - faszystow- 
ską klikę Tito, Kardela, Rankowiczą, 
która — jak wykazał proces Rajka 
— zaprzedała się całkowicie wywia- 
dowi anglosaskiemu i imperialistom 
i stanowi dzisiaj czołówkę podżega- 
czy wojennych na Bałkanach. Obok 
nich godne miejsca w obozie podże- 
gaczy wojennych zajmują wypędzeni 
przez swe narody zbankrutowani po- 
litycy w rodzaju Mikołajczyków i Fe- 
renców. 

Mit bomby atomowej miał się stać 
w ręku podżegaczy wojennych tym 
straszakiem, który miał rzucić na ko- 
Jena narody miłujące pokój i oddać 
je na łaskę i niełaskę imperialistów, 
przekształcić wszystkie narody w nie- 
wólników amerykańskich miliarde- 
rów. 

Już w roku 1947 minister Mołotow 
oświadczył bez wszelkich teatralnych 
gestów i pokazów atomowych, Że 


TAJEMNICA BOMBY 
ATOMOWEJ 
JUŹ NIE ISTNIEJE. 

Fakt, że Związek Radziecki posiadł 
broń atomową, nie wpłynął na zmia- 
nę jego stanowiska i Związek Ra- 
dziecki nadal konsekwentnie repre- 
zentował i reprezentuje pogląd, że 
konieczny jest zakaz stosowania bro- 
ni atomowej, że zapasy. bomb atomo- 
wych winny ulec zniszczeniu i że 
musi być ustalona 

MIĘDZYNARODOWA 


KONTROLA NAD UŻYCIEM 
ENERGII ATOMOWEJ. 


Duiś. no oświadczeniu prezydenta 


Towarzysze! | 
Pozdrawiam lud pracy miasta Ło- 
dzi w imieni1 Światowej Federacji 
Związków Zaw.dowych. Przekazuję 
wam gorące i serdeczne pozdrowie- 
ma od 72 milionów związkowców, 
zorganizowanych pod sztandarami 
Światowej Federacji Awiązków Zawo- 
dowych. 
W dniu 
się 


dzisiejszym  dokonywulje 
ŚWIATOWY PRZEGLĄD 
SIŁ POKOJU. 


Lud pracy, wszyscy ludzie dobrej 
woli, młodzież, kobiety w stolicach 1 
najdfńlszych zakątkach, w różnych 
krajach demonstrują swą zdecydo- 
waną 


WOLĘ UTRZYMANIA POKOJU. 


Wszyscy w pełni zdajemy sobie 
sprawę, że na czele sił pokoju, któ- 
re są potężniejsze od sił imperializ- 
stoi potężne państwo 
socjalistyczne —s Związek Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich, stor 
wielki wódz postępowej ludzkości 1 
przyjacie! Polski — GENERALISSI- 
MUS STALIN. 

Walka narodu polskiego o0o' pokój 
to przede wszystkim budowa i roż- 
budowa gospodarki narodowej, to 
przedterminowe wykonanie planu trzy 
letniego, to walka o zbudowanie fu'r- 
damentów socjalizmu w Polsce. | 

Towarzysze! Sprawa obrony poko- 


|czonq 


Wiek XX 


ju była jednym z podstawowych za-;pracy, o prawa demokratyczne 1 
gadnień II Światowego Kongresu | związkowe. 
Związków Zawodowych. Manifest] Najbardziej postępowa klasa na- 


Kongresu stwierdza: „„Rządy kapi- 
talistyczne złamały swe uroczyste o- 
bietnice głoszone w początkowym, ò- 
kresie wojny. Nie obeschły jeszcze 
łzy wdów i sierót, miasta i wsie zni- 
sźzczone przez faszystów leżą jeszcze 
w gruzach, „lecz imperialiści przygo- 
towują już nowa wojnę, dążąc do o- 
psnowania świata. 


_ Najaskrawszym wyrazem polityki 
imperialistów jest tzw, plan Marshal- 
la i pakt atlantycki, zmierzające da 
podporządkowania sobie narodów w 
dziedzinie ekonomicznej i politycznej 
i stanowiące instrument służący agre 
spwnym planom podżegaczy do nø- 
wej wojny.“ 


Między rządami — kontrahentami 
paktu atlantyckiego, a ludami tych 
krajów istnieje przepaść nie do prze- 
bycia. We wszystkich krajach, które 
doń przystąpiły, 


nie będzie wiekiem bo 


p D 


szych czasów — klasa robotnicza i 
jej najszersze organizacje demokra- 
tyczne 
grać winny 


w tym poteżnym ruchu na rzecz po- 
koju, 
ludźmi dobrej woli, 
pokoju przeciwko podżegaczom wo- 
jennym. 


Związki Zawodowe, ode- 


POWAŻNĄ ROLĘ 


współpracnjąc ze wszystkimi 
gotowi bronić 


Światowy Kongres Związków Za- 
wodowych zatwierdził jednomyślnie 
decyzję Światowego Kongresu Zwo- 
lenników Pokoju i zaproponował sta- 
łemu Komitetowi Kongresu Pokoju 
zorganizowanie międzynarodowego 
dnia walki i demonstracji na rzecz 
pokoju. 

Dzień dzisiejszy jest 


MIĘDZYNARODOWYM DNIEM 
WALKI 


mby atomo wej 


będzie wiekiem pokoju 
- wiekiem marksizmu-lennizmu 
| Przemówienie sekretarza Światowej Federacji Zw. Zaw., członka prezydium 
Światowego Komitetu Obrońców Pokoju — tow. Bolesiawa Geberta 


nie tylko narodów radzieckich, kras 
jów demokracji ludowej, lecz także 
wolę milionów 
cie. i 
kim na czele zdecydowane są nie do- 
puścić } 
unglo-amerykańskich imperialistów. 


skiego! 
wolnych iudów świata. Wiek XX jest - 
wiekiem zmierzchu kapitalizmu i zwy 
cięstwa demokracji, pokoju i gocja- 
lizmu, wiekiem marksizmu-leninizmu. 


przeciwko ustrojom faszystowskim, 
przeciwko wojnom kolonialnym, prze- 
ciwko naruszaniu praw związkowych, 
o pokój, wolność i demokrację, oraz 
o wzmocnienie międzynarodowej jed- 


KLASA ROBOTNICZA 


przeciwstawia się zdecydowanie pak- 
tewi atlantyckiemu i oznajmia, że ni- 
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gdy nie będzie honorować podpisu 
złożonego pod tym zaborczym pak- 
tem przez odnośne rządy. Walka 
o pokój stała się częścią składowa 
codziennej walki mas pracujących o 
poprawę ich sytuacji gospodarczej, 
o podwyżkę plac, o skrócenie godzin 


zaporę 


Władysłewa Dworakowskiego 


Stanów Zjednoczonych, Trumana, że 
Związek Radziecki dysponuje bronią 
atomową, imperialiści anglosascy za» 
miast pazyjąć pokojowe propozycje 
radzieckie, propozycje zmierzające 
do zawarcia paktu pokoju między 
największymi mocarstwami śŚwiatz 
oraz zakazu stosowania broni atomo- 
wej, wykorzystują to oświadczenie 
dla rozpętania nowej propagandy 
wojennej, dla rozpętania nowego wy- 
ścigu zbrojeń. 

U BORU ZWIĄZKU RADZIE- 

CKIEGO STOJĄ 

we wspólnym froncie walki o pokój 
kraje demokracji ludowej, wielki, 
blisko 500-milionowy naród chiński, 
75 milionów robotników całego świa- 
ta, zorganizowanych w Światowej 
Federacji Związków Zawodowych, 
miliony i miliony prostych ludzi pra- 
cy we wszystkich krajach kapitali- 
stycznych, w. krajach kolonialnych i 
półkolonialnych. 


OBÓZ POKOJU 
zdemaskował plan Marshalla, pakt 
atlantycki i kosmopolityczne koncep- 
cje Churchiiłla — jako środki przy- 
gotowywania nówej wojny. Już dziś 
widzimy czym stał się plan Marshal 
la dla narodów Europy Zachodniej. 
Plan Marshalla dla państw Europy 
Zachodniej to plan zdrady narodowej 
i zdrady ekonomicznych i państwo- 
wych interesów narodów tych kra- 
jów na rzecz amerykańskich kapita- 
listów. Plan Marshalla, to plan gło- 
du, bezrobocia i nędzy, Nie moga 
swym narodom przedstąwić żadnych 
koncepcji twórczych, nie mogąc wy- 
brnąć z labiryntu  kapitalistycznych 
sprzeczności, organizują fabrykanc! 
śmierci zbrojne pakty agresji, skie- 
rowane swym ostrzem przeciwko 
głównej ostoi pokoju — Związkowi 
Radzieckiemu i państwom demokra- 
cji ludowej, 

Co przeciwstawia Związek Radziec- 
ki i kraje demokracji ludowej pod- 
zegaczom wojennym? _ Przeciwsta- 
wiamy im 

NASZE POKOJOWE 
BUDOWNICTWO, 
wyrażające się odbudową zniszczeń 
wojennych, budową nowych domów 
mieszkalnych i zakładów pracy, szkół 
i przedszkoli, kościołów i muzeów, 
mostów i dróg komunikacyjnych. W 
budownictwie naszym wyraża się na- 
Sza niezależność, przewodzi mu 

szczera 


WIARA W UTRZYMANIE 
POKOJU. 
Skąd czerpiemy naszą siłę twórczą 
i spokój? Czerpiemy je z głębokiego 
przekonania, że siły pokoju są więk- 
šze od sił wojny i agresji, że 


PRAWDA I SŁUSZNOŚĆ 
SĄ PO NASZEJ STRONIE. 
W dniu dzisiejszym, w międzyna- 
rodowym dniu pokoju przesyłamy 
NASZE GORĄCE 
POZDROWIENIA 
wszystkim siłom pokoju i postępu. 
Zasyłamy pozdrowienia ludom koio- 
nialnym i półkolonialnym. walczącym 


jo społeczne i narodowe wyzwolenie i 


milionom naszych braci Chińczyków, 
walczących zwgcięgko o yżwolenie 
swego kraju. Przesyłamy bratnie po- 
zdrowienia klasie robotniczej krajów 
kapitalistycznych trwającej w cięż- 
kich zmaganiach z uciskiem, wyzys- 
kiem. 

Pozdrawiamy walczących greckich 
i hiszpańskich bojowników o wol- 
ność. 

Pozdrawiamy serdecznie bratnie 
nerody krajów demokracji ludowych, 
budujących wraz z nami 


PODWALINY USTROJU 
SOCJALISTYCZNEGO, 
i w imieniu Czerwonej, Robotniczej 
Łodzi 
braterskie pozdrowienia 
narodom Związku Radzieckiego, 
potężnej ostoi pokoju i postępu, je- 
go genialnemu wodzowi, konsekwent- 
nemu szermierzowi walkł o pokój, 


TOWARZYSZOWI 
JÓZEFOWI STALINOWI 


Niech źyje międzynarodowa soli- 
darność mas pracujących w obronie 
pokoju! 

Precz z podżegaczami wojennymi! 


NIECH ŻYJE POKÓJ! 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 
WSZYSTKICH LUDZI DOBREJ 
WOLI 


różnych poglądów politycznych to 
jednak główna jej siła płynie z po- 
wiązania walki o pokój z 


BUDOWĄ SOCJALIZMU. 


Zbrodniczej propagandzie szerzo- 
nej w krajach  kapitalistycznych 
przeciwstawiamy potężna wolę poko 
ju. Zahamowanie propagandy wojen 
nej, zakaz broni atomowej i pakt 
wielkich mocarstw dla ustalenia po- 
koju żądania postawione p'ż€z 
Min. Wyszyńskiego na Zgromadze- 
niu Ogólnym ONZ — to są żądania 


CAŁEGO ŚWIATOWEGO 

RUCHU WALKI O POKOJ. © 
Są to żądania rozumu ludzkiego i 
ludzkiej nczeiwości, Jest to przejaw 
samoobrony cywilizacji ludzkiej, 


„MY NIE PROSIMY O POKÓJ — 


mówił słusznie radziecki pisarz Si- 
monów — my go żądamy. Nie jes- 
teśmy petentam:. Jesteśmy żołnierza 
mi w walce o pokój. 

Żądamy pokoju nie dlatego, abyś- 
my się czuli słabi. 


ności klasy robotniczej. 


przesyłamy dziś płomienne, 


Międzynarodowy dzień walki o po- 
kój jednoczy robotników, chłopów 1 
inteligencje i wszystkich ludzi dobrej 
woli, zdecydowanych zagrodzić drog 
trzeciej wojnie Światowej. 

Przeciwko polityce wojny podnosi 
się, wzmacnia i walczy 


ŚWIATOWY FRONT POKOJU. 
Narody całego świata nie chcą wof- 
ny. Wyrazem tego był potężny Kon- 
gres Pokoju w Paryżu i Pradze,, któ- 
ry zgromadził czołowych przedstawi- 
cieli 600.000.000 ludności w 72 kra- 
jsch. Wojny można uniknąć, do woj- 
ny można nie dopuścić, można zni- 
weczyć ludożercze pomysły podżega- 
czy wojennych. Oto myśl, która prze- 
niknęła do świadomości setek milio- 
nów ludzi ma całym Świecie. Ta świa 
domość staje się siłą, vS 


STAJE SIĘ POTĘGĄ, 
która zagradza drogę wojnie. 

Wkład polskiej klasy robotniczej w 
walee o utrwajęnie pokoju jest duży, 
będzie on wzrastał wiarę konsolida 
cj! wszystkich prawdziwych patrio- 
tów w twórczym wysiłku budowy 
socjalizmu—niezawodnej ostoi pokoju 
iw oparciu o Związek Radziecki. 

Związek Radziecki powstał w wal- 


go istnienia 
WALCZYŁ I WALCZY O POKÓJ. 


Na obecnej sesji Zgromadzenia Gs- 
neralnego ONZ, minister Wyszyński 
jeszcze ponowił propozycję pokoju. 
Złożył on w imieniu rządu radziec- 
kiego wniosek, w którym potępia 
prowadzone przez Stany Zjednoczo- 
ire i Wielką Brytanię przygotowania 
do nowej wojny, po czym konkretnie 
proponował, 
neralne wezwało wszystkie państwa 
do rozstrzygania sporów i różnie 
zdań środkami pokojowymi, bez ucte- 
kania się do użycia gwałtu lub groż« 
by gwałtu. 

Tow. Wyszyńs'ź zaproponował rów 
mież, by Stany Zjednoczone, Wielka 
Brytania, Chiny, Francja i Związek 
Radziecki zawarly między sobą pakt 
dla utrwalenia pokoju. d 

Propozycje ministra Wyszyńskiego 
wyrażają 


Swiat nauki i świat pracy 
budują podwaliny pokoju i dobrobytu 
Rektor Uniwersytetu Łódzkiego i przewodniczący Wojew. Komitetu 


Obrońców Pokoju — prof. dr. Józef Chałasiński — przemawia 
na manifestacji pokojowej w Łodzi 


ZDOBYCZE TECHNIKI 
RADZIECKIEJ 


rozproszyły ostatecznie mit niezwy- 
ciężonej potęgi atomowej USA. 

Żądamy pokoju w poczuciu siły 
zdolnej do jego obrony i zdecydowa= 
ni na walkę w jego obronie. 

Żądamy pokoju w imię ofiar 
straszliwie zniszczonej Warszawy i 
równocześnie w imię tej Warszawy, 
która się tak wspaniale odbudowije 
jako symbol naszego 


LEPSZEGO JUTRA. 


Potężna siła światowego ruchu po- 
koju nie opiera się jednak na sa~ 
mej uczciwości i czystości naszych 
intencji. Nie wynika ona również z 
samego powiązania :dei pokoju z 
ideą socjalizmu i sprawiedliwości 
społecznej. Jej siła to potężna zorga 
nizówana 


SIŁA 
ZWIAZKU RADZIECKIEGO 
' I KRAJÓW 
DEMOKRACJI LUDOWEJ. 
Kilkaset milionów ludzi ZSRR i kra 
jów demokracji ludowej ożywionych 
idea hudowy socjalizmu stanowi Ko- 


ce o pokój. I od pierwszych dni swe- | 


aby Zgromadzenie Ge- | 


Pokoju zobowiązuja każdego intelek 


Nr 2710 


tę 


ZDECYDOWANA WOLĘ 

na całym Świe- 
One to ze Związkiem Radziec- 
do urzeczywistnienia pianów 


Nie, nie będzie wieku amerykań- 
Wiek XX będzie wiekiem 


D 


= 


Nie będzie wojny 
jeżeli my ania | 
mamma kobiety 
powiemy 


rel 
twardo Nie. 


Przemówienie _ 
tow. Ciesielskiei wice- 
przew. Ligi Kobiet — 
wygłoszone na Wiecu 
Pokoju w Łodzi 


Kobiety rchotniczej Łodzi! 

Siły demokracji, postępu oraz 
pokoju wzmacniają się z dnia na 
dzień i Tosną na całym świcc:e. 
Od nas zależy, ażeby nasi męż» 
wie, synowie, oraz bracia nie 20- 
stali zmuszeni do udzicła w no- 
wej wojnie i stali się mięsem ar- 
matnim. Od nas zależy, ażeby 
raz na zawsze zamilkł huk bomb, 
które skierowane ma nasze spo- 
kojne ogniska domowe, przynie- 
słyby śmierć naszym dzieciom 1 
wnukom. k hi 

Od nas zależy, by nie dopu- 
ścić, żeby znów od głodu, pożozi 
i epidemii zginęły miliony na- 
szych braci i sióstr. 

Kobiety wszystkich krajów! 
Cieży na nas wielka odpowie- 
dzialność wobec naszych dzieci, a 
naszych narodów, “całej! łudzks» | 4 

ę 


śćl oraz historii. Nie będzie woj- 
my, jesli my, wszystkie kobiety, | 
powiemy twardo NIEI | 
W dniu  Międzynsrodowego 
święta Pokoju zasyłamy gorące, 
płomienne pozdrowienia kobie- 
tom Związku Radzieckiego, ko- 
bietom krajów demokracji ludo- 
wych, aby nie ustawały w pracy 
nad wzmocnieniem gospodarczym 
swych krajów. Do kobiet krajów 
kapitalistycznych zwracamy się 
z gorącym apelem, by broniły 
zdobyczy demokratycznych, żą- 
dały zniesienia ustaw antyroboi- 
nicżych, protestowały przeciwko 


prześladowaniom _ demokratycz- 
nych organizacji i ich przywód- ń 
ców. 


Kobiety krajów kolonialnych t 
zależnych! Wzmacniajcie siły w 
walce przeciwko imperializmowi ò 
o niepodległość i wolność wa- 
szych krajów! | 

Niech żyje obóz postępu i pò- | 
koju ze Związkiem Radzieckim 


na czele! 
Niech Żyje Światowa Demo- 
kratyczna Federacja Kobiet! 


nieczną podstawę walki o pokój dla 
całego świata. 
Ten ruch wyzwolenia ludzi, oger- 
niający setki milionów. mas ludzkich 
znajdujących się dotychczas w sie- i 
rze hegemoni: Anglii i Ameryki pro- 
wadzi do zasadniczych zmian obli- 
cza świata. 
W wielkiej manifestacji Międzyna- 
rodowego 1 


DNIA WALKI O POKÓJ 


nie może zabraknąć uczonych 1 wni- 
wersytetów. W warsztatach pracy na 
ukowej wykuwa się bowiem zarów= 
no nowoczesna technika, jak ż idee 
kierujące życiem ludzkim, 
„Tworzymy powszechny front w 
obronie prawa i rozumu, aby uczy= 
nić bezsilną propagandę, która oswa 
ja opinię publiczną z wojną”. Te slo 
wa Manifestu Paryskiego Kongresu 


tualistę świata. W całym Świecie n- 
czeni į intelektualiści stają do wałki 
w obronie pokoju ramię przy ramie- 
niu z robotnikami. Z tego zwiazku 
nauki z pracą, intelektualistów z kla 
są robotniczą płynie niezwyciężona 
siła tego ruchu i pewność jego zwy” 
cięstwa. 
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Nr 271 


Frances 
Damon 


wiceprzewodnicząca 
Św. Federacji Młodzieży 
Demlokratycznej, członek 
Amerykańskiej Partii Po- 
stępowej przemawia do 
uczestników manifestacji 
ma Placu Zwycięstwa 


Drodzy Przyjaciele! 

Dumna jestem, że mogę przekazać 
Wam gorące bojowe pozdrowienie w 
imieniu Światowej Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej, skupiającej 
dziś pod swoimi sztandaram: 60 mi- 
lionów młodych chłopców i dziew 
cząt z przeszło 70-ciu krajów. 

Dziś, w dniu Międzynarodowego 
Święta Pokoju narody całego świe- 
ta dają przemożną odprawę podźega 
czom. wojennym, odpowiadając ua 
(ch zakusy: Nie! 

W setkach i tysiącach manifesta- 
cji. zorganizowanych na apel Swia- 
towego Kongresu Pokoju objawia się 
stale rosnąca potęga pokojowych sił 
świata, 


) 
| Mocne i zdecydowane stanowisko 


$ 33 


potężnej i niezwyciężonej armii o- 
brońców pokoju potrafi narzucić po 
kój — podżegaczom wojennym. 


w ostatnich miesiącach angl0- 
magnaci 


swojej niezaspokojonej żądzy pano- 
wania nad światem i zabezpieczenia 
sobie ogromnych dochodów — spo- 
tęgowali przygotowania do nowej 
wojny. 

Pogłębiające się kryzysy ekono- 
miezne, niosące. bezrobocie i nędzę 
narodom. krajów opanowanych przez 
imperializm, podważyły podstawy po 
tęgi magnatów giełdy i trustów, Za- 
miast pokojowego rozwiązania wlas- 
nych trudności — imperialiści chwy 
čili się metod agresji i zbrojeń, 

Pian Marshalla, pakt atlantycki, 
rozbudowa baz strategicznych, wżra 
stające wydatki zbrojeniowe 
wszystko to jest wyrazem polityki 
agresji skierowanej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, krajom de 
mokracji ludowej i narodom całego 
świata. 

Anglo-amerykańscy  imperialiści 
gotowi są poświęcić w nowej wojnie 
światowej dla swoich celów zbrodni- 
czych — miliony istnień ludzkien. 


Ale potężna, nieustannie wzrastają 
ca siła obozu obrońców pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele prze 
ciwstawia się skutecznie imperiali- 
stom i ich sługusom. Robotnicy, chło 
pi i intelektualiści, starzy i mładzi, 
bez względu na religię i światopo- 
gląd budują wielki front obrońców 
pokoju. - 

Miejsce wszystkich uczciwych męż 
czyzn : kobiet jest w szeregach s1- 
mii obrońców pokoju, która zwycię- 
ży i przyniesie szczęście ludzanści. 
Demokratyczną młodzież świata sku 
piająca pod sztandarami Śwlarowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej 
— 60 milionów młodych ludz: 
jest nierozerwalną częścią sił oronią 
cych pokoju, Młodzież całego Świata 
kroczy razem z robotnikami zrzeszo- 
nymi w Światowej Federacji Zw. Za 
wodowych, razem z kobietami zorga- 
nizowanymi w Światowej Demokra- 
tycznej Federacji Kobiet, razem ze 
wszystkimi Komitetami i Związkami 
Obrońców Pokoju — w walce o 
szczęśliwą przyszłość świata. 

W Budapeszcie na Światowym Fe- 
stiwalu i Kongresie przeszło dzie- 
sięć tysięcy delegatów z 82 krajów 
pokazało, że młodzież umie walczyć 
0 pokój i przyjaźń między narodami. 

Młodzież Nowej Polski, Polski De- 
mokracji Ludowej odgrywa poważ- 
ną rolę w walce o pokój w szere- 
gach Światowej Federacji Młodzieży 

mokratycznej. 

Pozdrawiamy was wszystkich, któ 
rzy osiągacie nowe zwycięstwa ra 
drodze do szczęścia i dobrobytu Da- 
rodów, pod sztandarami socjalizmu, 
w walce o trwały pokój. 

0. Życzymy Wam dalszych zwy- 
ciestw w pracy nad odbudowa, 
walce o produkcję, w budownictwie 
socjalizmu, 


Niech żyje braterska przyjaźń Iu- 
dów  miłujących pokój na całym 
świecie! 

Niech żyje ludowo-demckratyczna: 
Polska! 

Naprżád w jodności o trwały po- 
Koj! 
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Rezolucja 


y, zebrani na wielkim zgro 
madzeniu ludowym na 
Placu Zwycięstwa w Łodzi w 
dniu 2 października, Międzyna 
rodowym Dniu Walki o Pokój, 
robotnicy i pracownicy zakła- 
dów przemysłowych, pracowni 
cy nauki, kultury, sztuki i o- 
światy, kobiety pracujące i go- 
spodynie domowe, delegacje 
wsi województwa łódzkiego, 
młedzież pracująca oraz mło- 
dzież ucząca się w szkołach śre 
dnich i wyższych po wysłucha- 
niu przemówień, oświadczamy: 
esteśmy razem z Rządem 
naszej wskrzeszonej Oj- 
czyzny, z Rządem, który péd 
przewodem Prezydenta Bolesła 
wa Bieruta kieruje wysiłkiem 
całego narodu, aby zapewnić 
mu dobrobyt, bezpieczeństwo 
i trwały pokój. 
| będ razem z naszym 
i wielkim, niezawodnym so 
jusznikiem Związkiem Radziec 
kim, razem z krajami demokra- 
cji ludowej, jesteśmy razem ze 
wszystkimi narodami pokój mi 
łującymi. 
w jedności naszej klasy ro- 
betniczej, w jedności na- 
szego narodu skupionego wo- 
kół Rządu Ludowego, w jedno- 
ści naszej ze Związkiem Radzie 
ckim, krajami Demokracji Lu- 


dowej, z całym obozem walczą- - 


cym o pokój, stanowimy potę- 
gę zdolną do poskromienia zbro 
dniczych zapędów  podżegaczy 
wojennych i narzucić pokój. 
A» nərzucićé pokój i poskro 
mié zbrodnicze zapędy 
podżegaczy wojennych, musi- 
my nieustannie wzmagać siły 
naszego Państwa Ludowego, je 
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uchwalona 
na olbrzymim 


Czerwona Kód 


Wiecu Pokoju 


go bogactwo i dobrobyt, jego 
siłę obronną. 

rzyrzekamy, że stojąc przy 

swoich zakładach pracy 
w laboratoriach i pracowniach 
naukowych — pracą swoją, wal 
ką o każdy metr, o każdą sztu- 
kę towaru, a każdą nową obra 
biarkę, o nowe wynalazki, o ja 
kość produkcji, wniesiemy swój 
udział do walki o siłę i boga- 
ctwo Rzeczypospolitej, do wal- 
ki o pokój. 
JP rzyrzekamy nieubłaganie 

walczyć z imperialistami 
anglosaskimi, z podżegaczami 
wojennyrni i ich agenturami, z 
reakcyjną szeptaną propaganda 
trzeciej wojny, z sabotażem i 


dywersją, z marnotrawstwem 
mienia narodowego. 


jp mvrzekamy dać zdecyda= 
wany odpór tym wszyst- 
kim, którzy podsycają odweto- 
we żywioły w Niemczech i 
pchają je przeciw Polsce Ludo- 
wej, przeciwko tym wszystkim, 
którzy wyciągają znów swe 
chciwe, zaborcze łapy po nasze 
ziemie nad Odrą, Nysą i Bałty 
kiem. j 
rzyrzekamy walczyć bezli- 
tośnie przeciwko tym, któ- 
rzy podważają jedność naszego 
narodu, przeciwko tym, którzy 
usiłują pedkopywać nasz ustrój 
ludowy, przeciwko wszystkim 
imperialistycznym agentom, dy 


zawsze stać będzie w pierwszych szeregach 
obrońców pokoju 


na Placu Zwycięstwa 
w ŁODZI 


wersantom i  sabotażystom, 
zdrajcom klasy robotniczej w 
rodzaju Tito, Rankowicza i Raj 
ka, przeciwko wszystkim rzecz 
nikom interesów kapitalistycz= 
nych klik podżegaczy wojen- 
nych, łaknących krwi, podboju 
i zysków. 
rzyrzekamy pracować c0- 
raz lepiej, być czujnymi, 
zwalczać zdecydowanie wro- 
gów Polski Ludowej i pokoju, 
demaskować szkodników. nie 
szczędzić sił dla umocnienia po 
tęgi obronnej naszej Ludowej 
Ojczyzny. 
Z bowiązujemy się w jedno- 
ści z Rządem naszej odzys 
kanej dla ludu Ojczyzny oddać 
wszystkie swoje siłv dla odbu- 
dowy i rozbudowy Polski Ludo 
wej, idącej do socjalizmu. 
$ lubujemy, jak źrenicy oka 
strzec jedności ludu wo- 
kół wielkich zadań obrony po- 
koju i niepodległości naszej Oj- 
czyzny. Będziemy umacniać jed 
ność klasy robotniczej, skupio- 
nej wokół Światowej Federacji 
Zwiazków Zawodowych. 
a lubujemy umacniać nieu- 
stannie potężny front po- 
koju, któremu przewodzi boha 
terski Związek Radziecki i wiel 
ki wódz narodów broniących 
pokoju — JÓZEF STALIN. 
jedności, pracy i walce je 
steśómy  niezłomnymi o=- 
brońcami pokoju i zapewniamy 
wszystkie miłujące pokój naro- 
dy, klasę robotniczą całego 
świata, że Czerwona, Robotni- 
cza Łódź, zawsze stać będzie w 
pierwszych szeregach obroń- 
ców pokoju. j 
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LA ZIEMSKA 


objęta ruchem w obronie pokoju 


Uroczystości w Międzynarodowym Dniu Walki o Pokój 


Dokończenie ze strony 1 


Razem ze stolicą obchodzono uro- 
czyście Międzynarodowy Dzień Wal- 
Ki o Pokój we wszystkich polskich 
miastach, wsiach i miasteczkach. 


W GDAŃSKU manifestacja zgro- 
madziła w Parku Węglowym dzie- 
siątki tysięcy ludzi, Po manifestacji 
tysiące uczestników zaman:festowa- 
ło swą wolę pokoju, odgruzowując 
Gdańsk. b 

W BYDGOSZCZY manifestowało 
około 60 tys. robotników i młodzie- 
ŻY. 

W POZNANIU uczestniczyło w 
manifestacji ponad 100 tys. osób. 

W GNIEŻNIE ponad 40 tysiocy o- 
sób, w Zielonej Górze blisko 20 ty- 
Sięty. 

W KRAKOWIE na Placu Szczepań 
skim, dò kilkudziesięciotysięcznych 
tłumów przemaśviał gen. sekretarz 
CRZZ — tow. Ćwik. 

W KATOWICACH przed gma- 
chem Województwa zebrało się 150 
tys. osób. 

W ZABRZU odbyła się uroczysta | 
pośmiertna dekoracja Winceniega 


Pstrowskiego Orderem Budowni- 
czych Polski Ludowej. Odznakę wrę 
czono wdowie po Wincentym Pstrow 
skim. Dełegacje górników złożyły 
wieńce na jego grobie. 

WE WROCŁAWIU w uroczystoś- 
ciach, które trwały 2 dni — brało u 
dział ok. 100 tys. robotników. 


Związek Radziecki 


MOSKWA (PAP). We wszystkich 
miastach i osiedlach robotniczych, w 
uczelniach i zakładach pracy, w klu- 
bach robotniczych : w świetlicach 
kołchozów na terenie całego Związ- 
ku Radzieckiego odbyły się wiece i 
zebrania, które zademonstrowały nie 
zachwianą wolę w obronie pokoju, 
ożywiającą milionowe rzesze pracu- 
jących ZSRR. 

Uczestnicy tych zebrań — stacha- 
nowcy i nauczyciele, studenci i byli 
partyzanci, matki, które straciły ra 
wojnie swe dzieci, przedstawiciele 
całego społeczeństwa, podnieśli 
głos protestu przeciwko podźezaczom 
do nowej rzezi światowej, manifes- 
tując równocześnie uznanie dla moc 
nej i konsekwentnej polityk: rządu 
ZSRR. 
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Pismo Rząd 


u Ludowego 


do wszystkich placówek dyplomatycznych 
| w Chinach 


MOSKWA (PAP) — Agencja Tass 
podaje, że minister spraw zagranicz- 
nych Chińskiej Republiki Ludowej, 
Czy-En-lai skierował na ręce konsu- 
la generalnego ZSRR w Pekinie — 
Tychwińskiego pismo o następującym 
brzmieniu: 

Niniejszym komunikuje Panu, 
że przewodniczący rządu centrar- 
nego Chińskiej Republiki Ludowej 
— Mao-Tse-Tung ogłosił oficjalną 
deklarację. którą Panu przekazu- 
jẹ w przekonaniu, że Pan prześle 
ją rządowi ZSRR. 

Uważam, że nawiązanie normal 
nych stosunków dypłomatycznych 
między Chińską Republiką Ludo- 
wą a rozmaitymi krajami świata 
— jest konieczne. 

PEKIN (PAP) — Agencja praso- 
wa Nowych Chin donosi, że minister 
spraw zagranicznych Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej — Czw-En-Lai wysłał 


da wszystkiebh mnlacówek zayranicz- 


nych w Pekinie i Nankinie pismo, w 
którym wyraża przekonanie, że nā- 
wiązanie normalnych stosunków dy- 
plomatycznych między Chińską Repu 
bliką Ludową a innymi krajami — 
jest konieczne. 


Kraje 
demokracji ludowej 
Z Czechosłowacji, Bułgarii, Węgier 
Albanii i Rumunii nadchodzą wiado- 
mości o odbytych z okazji Międzyna 
rodowego Dnia Pokoju masowych 
wiecach zwolenników pokoju. 

Centralne Rady Zw. Zaw. krajów 
demokracji ludowej ogłosiły apele, 
wzywając masy pracujące do soli- 
darnej walki o pokój, niezawisłość 
i przyjażń między narodami. 


Inne kraje świata 
NORWEGIA 

Z Oslo donoszą, że Komitet Walki 
6 Pokój ogłosił apel, poświęcony 
Międzynarodowemu Dniu Pokoju, któ 
ry stwierdza, że prości ludzie zarów- 
no w Norwegii, jak i w innych kra- 
jach gotowi są walczyć przeciwko 
paktom wojskowym. Dążą oni do a- 
trwalenia pokoju » współpracy mię- 
dzy narodami. 


IZRAEL 
W Tel-Avivie odbył się masowy 
wiec, zorganizowany pod hasłem 


„Precz z imperialistycznymi podżera 
czami wojennymi — niech Żyje jed- 
nolity front narodów w walce o po- 


kô“. Mówcy podkreślili, że w obozte |- 


pokoja obok Związku Radzieckiego i 
rajów. aeimokrzeji ludowej znajdują 
się siły pestępowe wszystkich kra- 
jów kuli ziemskiej. 
FINLANDIA 

Z okazji Międzynarodowego Dnia 
Pokoju odbywa się tu Kongres Zwo- 
lenników Pokoju. Na kongres przyby- 
ła delegacja radziecka, na której cze: 


le stoi przewodniczący radzieckien 
związków zawodowych — Kuźnic- 
cow. 

WŁOCHE 


We wszystkich miastach Włoch 
tysiące osób wzięło udział w <aan:fe 


Brutalne wystąpienie policji francuskiej 
przeciwko matkom żołnierzy poległych w Indochinach 


PARYŻ (PAP) W Paryżu panuje 
powszechne oburzenie wskutek bru- 
talnych incydentów  wywoaładych 
przez policję w związku z przyby- 
ciem 400 matek żołnierzy francu- 
skich, poległych w  Indochinich, 
przed gmach Ministerstwa Wojny, 
gdzie domagały się one audiencji u 
ministra Ramadiera. 

Delegacja prowadzona przez depu- 
fowane komunistyczne i najwybit- 
niejsze działaczki związku kobiet 


francuskich jak:  Janette Ver- 
meersch, Marie Rabate, Valllant- 
Couturier I Francise Leclerc natra- 
fita na kordon policyjny. Policja n- 
siłując rozproszyć matki przybyłe z 
całej Francji, by domagać się zakoń 
czenia wojny w Indochinach brutal- 
nie pobiła zebrane kobiety, zrywając 
im welony żałobne, Pol:cja dokonała 
aresztowania szerezu fotografów pra 
sowych, 


pasjach Międzynarodowego Dnia Po 
oju: 

„W. Rzymie odbyło się zgromadze- 
nie ludowe w teatrze Adriano, Nad 
trybuną widniał napis: „Przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim wzmacnia 
front pokoju“. Scena udekorowsna 
była flagami włoskimi i radzieckim:, 
gdyż na dzień 2 października przy- 
pada we Włoszech również początek 
A przyjaźni włosko - radziec= 

ej. 

Na uroczystości obecny był amba- 
sador radziecki Kosylew oraz wybit 
ny radziecki reżyser — Pudowkin. 


GIGANTYCZNA MANIFESTACJA 
W PEKINIE 


PEKIN (PAP) — Na placu, znaj- 
dującym się przed bramę dawnego 
pałacu cesarskiego, odbyło się gigan- 
tyczne zebranie, na którym Mao- 
Tse-Tung odczytał proklamację o n- 
tworzeniu rządu centralnego Chiń- 
skiej Republiki Ludowej. Wśród za- 
proszonych gości znajdowali się 
członkowie radzieckiej delegacji kul- 
turalnej, z Aleksandrem Fadiejewem 
na czele, którzy uczestniczyli w hi- 
storycznej manifestacji narodu chiń- 
skiego. X 
Nastepnie odbyła się wielka defi- 
lsda wojskowa z udziałem marynar- 
ki, „piechoty, powiętrznej floty, lek- 
kiej i ciężkiej artylerii i kawalerii. 

Po defiladzie odbyła się olbrzym!a 
manifestacja ludności Pekinu, Która 
przeciągnęła się do późnych godzin 
nocnych. 
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Dwieście tysiecy 


manifestuje w Łodzi 


(Dokończenie zo strony l-ej). 


i nienawiści do podżegaczy wos 
jennych byly liczne karykatury 
różnych podżegaczy wojennych — 
wyśmiewane przez zebranych. 

Wiec już się rozpoczął, a na plac 
który był zapełniony w kierunku 
okolicznych ulic, wciąż ciągnęły 
jeszcze coraz to nowe kolumny. 

Na trybunie widzimy tow. Ges 
berta, sekretarza Światowej Fe- 
deracji Związków Zawodowych I 
członka prezydium Światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju — 
pierwszego sekretarze Łódzkiego 
i Wojewódzkiego Komitetów 
PZPR — tow. Dworakowsk'ego, 
sekretarzy Łódzkiego Kom. PZPR, 
tow. tow. Duniaka, Uzdańskiego, 
Żebrowskiego į Grudzieńskiego, 
prezydenta miasta, tow. Minor 
ra, wojewodę łódzkiego, Szyman- 
ka, przewodniczącego Wojewódze 
kiego Komitetu Obrońców Poko- 
ju rektora U. £. prof. Chalasiń= 
skiego, przedstawiciela Zarządu 
Głównego ZMP, ob. Stasiaka. 
przedstawicielkę Ligi Kobiet i mi- 
łych gości: tow. Frances Damon, 
wiceprzewodniczącą Światowej 
Federacji Młodzieży Demokzaty= 
cznej oraz ttow, Jarosława Kozel, 
Różenę  Schneweisową,  Jó:efa 
Lampa i Arnoszta Matyska przed- 
stawicieli bratniej Komunistycz= 
nej Partii Czechosłowacji. 

Wiec zagaił krótkim przemówie= 
niem rektor Chałasiński, po czym 
udzielił głosu tow. Gebertowi któ 
rego przemówienie często było 
przerywane oklaskami į okrzyka» 
mi na cześć Związku Radzieckie- 
go i jego wielkiego wodza Gene- 
ralissimusa Stalina. 

„Sta-lin, Po-kój!* skandowało 
ponad dwieście tysięcy ludzi. 

Okrzyk ten rozbrzmiewał wie- 
lokrotnie również w trakcie wy= 
zgłaszania następnych przemówień. 

W ten sposóh klasa robotnicza 
Łodzi manifestowała swoje uczu* 
cia dla Wodza Narodów, dla Tego, 
którego imię jest postrachem pod- 
żegączy wojenaych, 

Prawie dwie godziny itrwała 
manifestacja. 

Po przemówieniu I. sekretarza 
Łódzkiego i Wojewódzkiegó komi 
tetów PZPR i członka KC PZPR 
tow. Dworakowskiego, przemówi= 
ła tow. Ciesielska (Liga Kobiet), 
tow. Stasiak (Zarząd Gł. ZMP) o- 
raz tow. Frances Damon, * (Prze= 
"mówienia te zamieszczamy na ins 
nym miejscu naszego pisma). 

Tekst rezolucji odczytany przez 
przewodniczącego Zarządu Głów» 
nego Związku Zawodowego Włók« 
niarzy tow. Kubiaka został jedno= 
myślnie i z entuzjazmem przyjęty 
przez zgromadzone tłamy. | 

Odśpiewaniem Międzynarodów= 
ki zakończono manifestację a 
wraz z jej ostatnimi słowami po- 
frunęły w górę gołębie — symbo= 
le pokoju. którego tek pragnie na» 
ród polski. 

Wolno rozchodziły się tysiące 
manifestantów, żywo komentując 
przebieg wczorajszego zgromadze= 
nia, które na długo utkwi w pa- 
mięci wszystkich «czestników. 
ANURRKEOZNONENENKAKONAKUZERENACNONEM" 


Przemówienie 
_Matyasa Rakosi'ego 


W Budapeszcie 


BUDAPESZT (PAP) — W wiel- 
kiej hali sportowej w obecności prze= 
wodniczącego prezydium Węgierskiej 
Republiki Ludowej, Szakasitsa, człon 
ków Biura Politycznego Węgierskiej 
Partii Pracujących, członków rządu. 
oraz delegatów aktywu Węgierskiej 
Partii Pracujących okręgu. budapesz- 
teńskiego — generalny sekretarz Wę 
gierskiej Partii Pracujących Matyas 
Rakosi wygłosił przemówienie, w któ 
rym poruszył problemy. jakie wyło- 
nily się w zwiazku ze zdemaskowa* 
niem bandy Rajka. 

Rakosi przedstawił również dotych 
czasowe osiągnięcia węgierskiej de- 
wmokracji ludowej. 


Zabawy ludowe i koncerty 


zakończyły wczorajsze Święto Pokoju 


Po rozwiazaniu wielkiej manifesta- 
cji na Placu Zwycięstwa robotnicza 
ludność Łodzi bawila się ochoczo w 


parkach łódzkich. Pogoda dopisała — | tru „Melodram“ 


sioneczny, ciepły dzień, bezchmurne 
niebo — sprzyjały zabawie. 

W parku Helenów grała 18-osobo- 
wa orkiestra Zw, Zawodowego Pra- 
cowników Spółdzielczych. W przer- 
wach występował balet świetlicowy 
Zakładów im. Strzelczyka i Zw. Spół- 
dzielców. Ruchome bufety PSS cle- 
szyły się dużym powodzeniem. Spec- 
jäe stoiska z owocami były obłega- 
ne przez uczestników zabawy. 

Cały park Helenowski wypełniony 
był po brzegi tańczącymi przy dźwię- 
kuch orkiestry parami. 

Wesoła zabawa w Helenowie tiwa- 
ta do późnych godzin wieczornych. 


* mx + 


Z okazji Święta Pokoju w sali Tea- 
Okręgowa Rada Zw, 
Zawodowych zorganizowała w godzi- 
nach popołudniowych bezpłatny kon- 
cert dla Świata pracy. W koncercie 
wzięła udział orkiestra braci bopa- 
towskich, oraz Hanka Brzezińska — 
śpiew, Konferansjęrkę prowadził Bo= 
iesław Kamiński. 

Drugą część urozmaiconego pro- 
gram wypełniły popisy baletu 
PZPB Nr 8, który przy akompania- 
mencie orkiestry świetlicowej PZPIG 
Nr 8 wykonał szereg tańców ludo= 
wych. 


Publiczność licznie zgromadzona na 


sali bawiła się doskonale. (1.) 


c= 
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PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 


W poniedziałek, dnia 3 paździer- 
nika br, — teatr nieczynny, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21 — tel. 150-36 


Codziennie o godz. 19.15 doskonałą 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- 
lerów* z udziałem Ireny Grywińskiej 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 
szy. 

Przedstawienie na Odbudowę War 
Bzawy. 


TEATR LALEK „PINOKIO* TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 
Codziennie prócz poniedziałków, 
godz. 9.30, w niedziele i święta godz. 
12 „Czarudziejski kalosz", 


TEATR „OSA“ 
Traugutta Nr 1 
Codziennie o godz. 19.30 w niedzie- 


le i święta o godz. 16 i 19.30 kome- 
dia muzyczna „Krawiec w zamku“. 


ADRIA (Stalina 1) 
„Świat się śmieje“ 
godz. 16, 18, 20 
filn dozwolony od lat 10 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„AM Baba i 40 rozbójników” 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony ad lat 7 
BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Rzym miasto otwarte“ 
godz. 18, 20 
tilm dozwolony od lat 18 
GDYNIA — (Daszyńskiego 2) 
„Program aktualności krajowych 
zagranicznych Nr 42 
godz. 11, 12, 13, 16; 17, 18, 19; 20 
Ca 
KBL (Legionów 2-4) — dla młodz. 
„Klatka słowicza” 
godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 179) 
„Ulica graniczna” 
godz. 18, 20 
film dozwolony od łat 12 
POLONIA. (Piotrkowska 67) 
„Potępieńcy” 
godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony od lat 16 * 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk. 74-76) (| 
|, „Bokserzy” .. AC s. 
godz.: 16,1; -Z0n  masdiniać | 
film dozwolony od lat 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Dni zdrady” 
"godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony od lat 7 
ROMA (Rzgowska 84) 
„Kwiat miłości” 
godz. 18, 20 i 
film dozwolony od lat 16 
REKORD (Rzgowska 2) 
„Trzeci szurni“ 
dla młodzieży godz. 15.30 
„Tragiczny pościg” 
godz. 18, 20 
film dozwolony od lat 18 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Samotny żagiel“ 
dla młodzieży godz. 16 
„Baryłeczka” — godz. 18,20 
film dozwolony od lat 18 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Za wami pójdą inni“ 
godz. 18, 20 
{ilm dozwolony od lat 12 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Złoty róg“ 
godz. 16.30, 18.30. 20.30 
film dozwolony od lat 7 
TATRY — Sienkiewicza 40 — 
„Dni i noce“ 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony od lat 7 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy” 
godz. 15.50, 18, 20.30 
film dozwolony od lat 16 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Złoty róg“ 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony od lat 7 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Pan Nowak“ 
godz. 16, 18, 20 
„ZACHĘTA 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony od lat 7 


Usmiechnij się 


"| 


— Gdzie mój kapelusz? 
— Nia martw sie. siedzę na nim! 
HERON 


J nie niespodziewanie , zakończył 
"izwycięstwam naszych chłopów. Wy 


(a 


|45 tusięcy na stadionie Woiska Polskiego 


olska - Bułgaria 3:2 (3:1) 


Bramki dla Polski zdobyli: Cieślik 2 i Alszer 1. 


45 0007, uczestniczyło vezo 
` raj w Warszawie w wiel- 
kiej man:festacji sportowców na 
rzecz pokoju. z 

45 tysięcy widzów entuzjazmowało 
się później na tym'samym stadionie 
Wojska Polskiego przebiegiem mię- 
dzypaństwowego meczu piłkarsk:ego 
Bułgaria—Polska i.cieszyło niespo= 
dziewanym zwycięstwem  aaszych 
barw narodowych. 


„NASTROJE 


-Mecz Bułgaria—Polska w- całym 
kraju wywołał ogromne zaintereso- 
wanie, Przede wszystkim dla tego, 
że już dawno nie oglądal:śmy u się- 
bie meczu międzypaństwowego na- 
„szej reprezentacji jak również i dia 
tego, że po naszych sympatycznych 
gościach wiele sobie obiecywaliśmy. 


Nastroje przed meczem nie były op- 
tymistyczne. Zwycięstwa jedenastki 
Bułgarii nad takimi przeciwnikami 
jak Węgry, czy Czechosłowacja nie 
wróżyły nam sukcesu. Nie podniosły 
nas również na duchu obserwacje z 
treningów, których kilka zademon= 
strowali nam Bułgarzy w Warsza= 
wie. Pamiętaliśniy jeszcze wszyscy 
ostatnie niepocieszające meldunki ze 
Śląska. nasłuchaliśmy się tak wieje 
o słabej formie naszych chłopców, 
że właściwie z góry przygofówani 
byliśmy na jeszcze jedno niepowo- 
dzenie naszego piłkarstwa. tymcza- 
sem wczorajszy dzień na długo po- 
zostanie w pamięci tych wszystkich, 
którzy znależl: się na stadionie war- 
szawskim. 


WIELKA NIESPODZIANKA 
Po niezwykle ciekawej i emocjonu 
jacej grze, której wynik do ostatniej 
niemal minuty trzymał w napięciu 
ten olbrzymi tłum zebrany na sia- 
dion:ć Wojska Polskiego, mecz zupeł 
się 


nik 3:2 mie jest wysoki, ale w ni- 
czym nie umniejsza on ich sukzssu, 
jasi wczoraj odnieśli w Warszawie. 


KILKA SŁÓW 
O PRZECIWNIKACH 

Jedenastka Bułgarii jak żeśmy już 
wspominali wyżej, była przeciwni 
kiem groźnym. Atak gości był bo- 
daj najlepszą jej formacją. Cechowa 
ła go duża szybkość, doskonały stert 
do piłki i łatwość strzału. Rej wo- 
dził tu okrzyczany Lasxow. Bohate- 
rem naszej jedenastki był zdobywca 
dwóch bramek Cieślik. Ślązak byl 
wczoraj bardzo dobrze usposobiony 
i niezwykle lotny. 

Jeżeli chodzi o jedynego w naszej 
reprezentacji łodzianina Patkoię, to 
nie wypadł on najlepiej. Przede 
wszystkim dużo sytuacji psuł w sku- 
tek swych podań do tyłu przez co 
hamował wypady naszego ataku, 
który i tak był zawsze o ułamek še- 
kundy wolniejszy od ataku gości, a 
po wtóre podania jego nie były do 
kładne, co jeszcze bardziej denerwo 
wato publiczność. Przenieśmy się 
jednak teraz na stadion Wojska Fol- 


skiego. 
' CICHNIE GWAR 
NA TRYBUNACH 
Zbliża się godzina 14.30. Gwar na 
stadionie cichnie, wszystkie oczy kie 
rują się ku wejściu na boisko, gdzie 
za chwilę ukażą się obie reprezen- 
tacje. 
Wbiegają. Bułgarzy w jedwab- 
nych białych koszulkach i czerwo- 
nych spodenkach, Polacy w błałych 


W. Ażaiew 


— Oczywiście, — potwierdził i zamyślił się. — Je- 
szcze ci pozostało pół roku do zakończenia nauki. A po- 


tem — aspirantura? 


— Tak, ta sprawa jest u nas zdecydowana. Bo fak- 
tycznie piszę już drugą pracę naukową. z 
nie spostrzegła. że Aleksy wstał 
i ponuro zaczął przechadzać się po pokoju, 


— Wiem, że przy pewnych staraniach można w Mo- 
skwie otrzymać pracę w jakimś biurze planowania te- 
|chnicznego — odezwał sę, — ale ciężko mi o tym 
Jmyśleć. Nie byłaś na budowie i nawet nie wyobrażasz 
sobie, co to jest. A ja marzyłam zawsze o tym, 
pudować w zapadłych zakątkach. Po tym, jak praco: 


Opowiadając to, 


koszulkach i dla odmiany w niębies 
kich spodenkach. Goście przewyższa 
ją naszych chłopców wzrostem 
rzuca się to od razu w oczy. Na-środ 


„ styczny. Niestety nie na długo, W 
16 minucie lewy łącznik Stefanow 
ku naszemu przerażeniu strzela dru- 
lgą bramkę (dla Bułgarii i wynik 


ku boiska ukazuje się sędzia, We- ! brzmi już 3:2. Gdyby nie Rybicki, w 


gier Karmandi, starszy niediżego 
wzrostu pan i po chwil: publiczność 
wstaje z miejsc. Orkiestra gra hym- 
ny polski i bułgarski. 

Wśród kompletnej ciszy ze środka 
boiska dołatuje gwizdek sędziego. 
Gra, której wynik tak nas wsżyst- 
kich niepokoi rozpoczęła się. 


PIERWSZE MINUTY GRY 

Rozpoczęli ją Bułgarzy pod słoń 
ce. Już po upływie kilku minut zdu- 
miewa nas jej tempo. Goście prze- 
prowadzają Szereg ładnych zagrań 
stwarzając chwilami niebezpieczne 
dla Rybickiego sytuacje > wyraznie 
przewyższają naszych w starcie do 
piłki. Powoduje to coraz większy do 
ping naszej widowni. która jest wy= 
rażnie speszona błyskawicznymi za= 
gmiarmni ataku gości, W piątej minucie 
gry kombinacja, którą przeprowadza 
Cieślik z Alszerem na widowni spro- 
wadza pierwszy dreszczyk emocji — 
niestety nie kończy się ona bram- 
ką. Bułgarzy jakby w odpowiedz: na 
to zaczynaja grać jeszcze bardziej a- 
gresywnie. ale nie wykraczając poza 
przepisy. W 10 minucie znów napię- 
cie wzrasta. Patkolo strzela. ale pił- 
ka idzie o metr od słupka. Butqarzy 
jednak goszczą pod naszą bramką 
częściej aż wreszcie w 10 minucie 
zdobywają prowadzenie 1:0. 


HISTORIA 
PIERWSZEJ BRAMKI 

Historia fej bramki rzuca cień vi- 
ny ną Rybickiego. Usprawiedliw:a 
go jednak to, że w chwit gdy Buga 
rzy bili rzut wolny, bramkarz nasz 
był zasłonięty murem gości, tym 
należy tlumaczyć., żę piłka po cdbi- 
ciu znalazła jeszcze drogę do naszej 
siatki, 

3 BRAMKI 

| W CIĄGU 20 MINUT 

W 11 minucie gry tempo jej jakby 
osłabła czego nie omieszkał wyko- 
rzystać nasz atak. W 20 minucie Cie- 
śltk wyrównuje na 1:1 w 35 minucie 
tenże sam Cieślik z podania Palkoli 
podwyższa wynik na 2:1 dla Polski, 
a w 40 minucie Alszer ustala wynik 
pierwszej połowy meczu strzelając 
dla nas trzecią bramkę. Jakby w cd 
powiedz: na to Bułgarzy zaczynają 
wściekle atakować : pchać się pod 
naszą bramkę: Laskow dwoi się i 
trai wygrywając większość pojelyn- 
ków z Parpanem nie przynosi to jed 
nak zmiany wyniku do przerwy. 


PO PRZERWIE 

Po przerwie goście zmienili bram- 
karza i prawoskrzydłowego. W bram 
ce zamiast kontuzjowanego w rękę 
Sokołowa zagrał przewyźszający go 
wzrostem prawie o głowę jego kole- 
ga zapasowy. Na prawym skrzydle 
M:łanowa zastąpił Stefanow. W na- 
szym składzie nie zaszły żadne zmija 
ny. Już w pierwszych minutach gry 
dało się zauważyć, że obrona gości 
„Spuchła” z tempo nie jest tak silne 
jak w pierwszej połowie, toteż na 
trybunach nastrój panuje oplymi- 
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Boks, boks! 
Wyniki I ligi 

Gwardia /Tczew) — Związkowiec 
(Łódź) 10:4. 

Związkowiec (Bydgoszcz) — Kole- 
jarz (Gdańsk) 13:3, 

Stal (Katowice) — Gwardia (War- 
szawa) 4:12. 

Ślązacy wystąpili bez Bazarnika i 
Nowāry. ` 
Łódzka kl. A 


Kolejarz -Boruta 5:4 


W meczu piłkarskim o mis:rzo- 
stwo kl. A Kolejarz (Łódź) pokonał 
Borutę 5:£ (2:2). 
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trudno. 


ręce... 


ażeby 


wałem na południowej budowie, nie potrafię usiedzieć 
w moskiewskim biurze. W zarządzie głównym już posta- 


nowili, że obecnie wyjadę albo na Daleki Wschód, albo 


na północ w okolice Pieczory... 


Aleksy przystanał obok okna. 
szczegóły z życia budowy — walkę o most w czasie po- 
wodzi, puszczenie pierwszego pociągu na nowym torze. 


Przypomniał sobie | ciężkiego. 


5l 


| 


zbliżył się do 


„Zginęła wykonując 


OOOOOOTOKOOC 

W dniu wczorajszym, w dniu świę- 
ta Pokoju, Łódź gościła po raz pier- 
wszy u siebie reprezentację piłkarską 
Wrocławia. Spotkanie miało charak- 


chwilę później Bułgarzy mogliby juź 
nawet wyrównać na 3:3, na szczęście 
do tego nie doszło. 


NASI TRACĄ TEMPO 

Z minuty na minutę gra staje się 
coraz bardziej ostra. Przewagę utrzy 
mują jednak nasi chłopcy. Bramka 
Bułgarów jest chwilami pod bardzo 
ostrymi obstrzałarni naszego ataku. 

W 35 minucie nast chłopcy zaczy- 
nają jakby opadać nieco z sił i tra- 
cić tempo, co momientalnie wykorzy- 
stują Bułgarzy coraz cześciej zagra- 
żając naszej bramce, ra przenosi 
się z jednej połowy na drugą. Bui- 
garzy wychodzą niemal ze skóry, 
aby zdobyć choć jeszcze jedną u- 
pragnioną bramkę i wyjść na re- 
mis, ale to im się nie udaje, Strzał 
Gędłka na aut kończy mecz i wynik 
pozostaje 3:2 dla Polski, 

Publiczność z ulgą opuszcza 
dion. Zwycięstwo nie przyszło nam 
łatwo, Gdyby nie ten przysłowiowy 
tut szczęścia któryśmy wczoraj mic- 
li nie wiadomo jakby było. 


gta- 


(Kr.) 
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Wiele podobnych temu momieńtów podbramkowych dostarczy? zas 
pewne wczoraj 45-tysięcznej widowni międzypaństwowy mecz Bułga:ia— 
Polska, który zakończył się nieoczekiwanym zwycięstwem naszych p:lxa= 


rzy 3:2 (5:1). 


Stadion Wojska Polskiego tax samo wypełniony był do ostatn 
miejsca į przeżywał te same zmacje, które przeżywął już niejedno: 
i będzie przeżywał nadal podczas wszystkich spotkań międzypat= 


nie 
stwowych naszej jedenastk!, 
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zczęście zadecydowało! 


Reprezentacja Łodzi remisuje z reprezentacją Wrocławia 2:2 | 


ter wybitnie uroczysty a zarazem 
propagandowy, gdyż wstęp na mocz 
był bezpłatny. i 

Przed spotkaniem w imieniu spor- 
towców przemówił wielokrotny re- 
prezentant Polski, obrońca ŁKS- 
Włókniarza — Włodarczyk. 

Mówił on o roli sportu w Posce 
Ludowej i o szczytnych zadaniach, 
jakie stoją przed jego przedstawi- 
cielami. Propagujmy sport i staraj- 
tay się osiągać jak najlepsze wyniki, 
mamy ku temu warunki, które stwo- 
rzył nam nowy ustrój. Brać sporto- 
wa otaczana jest opieką, o jakiej nie 
śniło się przedwojennym sportowconi. 
Tu i na setkach boisk w całej Polsce 
zmagać się będziemy. w szlachetnej 
rywalizacji o zaszczyt pierwszeństwa, 
ò coraz to lepsze wyniki. o reprezen- 
tówanie barw narodowych w spotka- 
niach międzypaństwowych. Sport Pol 
ski Ludowej, tak jak Związku Ra- 
dzieckiego i państw demokracji iu- 
dowej służy sprawie pokoju, jest do- 
wodem tężyzny klasy robotniczej. 


Sportowcy — ludzie z.fabryk, biur 1 


warsztatów tak samo, jak i całe mt- 
łujące pokój narody stać będą na je- 
go straży. 5trzeżmy wielkiej spra- 
wy pokoju, walczmy przeciw wszel- 
kim zakusom podżegaczy wojennych 
i imperialistów. W /walce tej obo- 
wiązkiem każdego sportowca jest 
stać w pierwszym szeregu. 

Po tym przyjętym hucznymi bra- 
wami publiczności i zawodników ape- 
lu rozpoczęły się zawody, 

Reprezentacje wystąpiły w nastę- 
pujących składach: Wrocław — Woż- 
tiak, Orbach, Mucha, Stoły, Gajew- 
ski, Syk, Duda, FPoryszewski, Żabiekt, 
Siech, Ignaczak; Łódź — Szczurzyń= 
ski, Słaby, Włodarczyk, Urban, Bo- 
jan, Szaliński, Śródka, Pietrzak, Ja- 
nreczek, Wiernik, Marciniak. 

Już w pierwszej minucie gry Jana 
czek po ładnym przeboju zdobywa 
pierwszą bramkę a zarazem prowa- 
dzenie dla Łodzi. Gra jest szybka i 
ostra, spotkanie zapowiada się bar- 
dzo interesująco, gdyż już w 4 mt- 
nucie wrocławianie wyrównują ze 
strzału Dudy. Ale po kilkunastu mi- 
nutach coś' się psuje w obu żespo- 
łach. Zagrania tracą na płynności, 
akcje rwą się. Goście to gracze mło- 
dzi, mają poważne braki techniczne, 
których nie sa w stanie nadrobić am- 
bicją. Pomimo to, reprezentacja o- 
kręgu łódzkiego wypadła bardzo bła- 
do i kto wie, czy przy trochę więk- 
szym szczęściu strzałowym przeciw- 


— Rozstać się nie możemy i nie rozstaniemy się... Po- 
n jadę z tobą — usłyszał. jej cichy i spokojny głos. 
å Czy poślą cię na Daleki Wschód, czy na Pieczorę, po- 
e IK W jadę z tobą. Dokąd ty, tam i ja, Pozostawimy Moskwę 
t moją praktykę. Oczywiście, że mi trochę szkoda, ale 

Pracę naukową można 
Frzecież pomożesz mi, mój miły?... 
— Słowa jej ogromnie go wzruszyły. „Zawsze jest 
taka, — pomyślał, dla tego, kogo lubi, nawet życia 
nie pożałuje“. Uważał siebie za niezdolnego do senty- 
mentalnych porywów i pięknych gestów, ale obecnie 
bezwiednie ukląkł, całując jej 


niej 


* 


— Uwaga, strzeż się! — rozległ się głośny krzyk, 
i 1ównocześnie zagrzmiał wystrzał. Obok upadło coś 


Aleksy stał, obejmując rękoma drzewo i nie ruszał 
ię. Karpow zbliżył się i dotknał jego ramienia. Inżv” 


pisać i na budowie. 


swoje zadanie!“ — usłyszał 
znówu jakgdyby głuchy głos Greczkina. I ujrzał Zinę, 
stojącą przed swoim zwierzchnikiem. 
wam daję, jest bardzo niebezpiecane. Idziecie na śmierć. 
Jeżeli nie czujecie w sobie siły i męstwa — lepiej zrzek- 
nijcie się*, — „Zdecydowałam. Możecie być pewni, 
że starczy mi siły, — powiedziała spokojnie i pewnie. 


„Zadanie, jakie 


rika nie -zeszłaby pokonana., Gospo- 
darze grali na poziomie A-klasowej 
drużyny, a samotne „raidy* Janecze 
ka, czy względnie dobra gra pomocy 
i obrony nie mogła zmienić sytuacji. 
W 40 minucie pierwszej połowy Za- 
biński strzela druga bramkę dla Wro 
Gławia i nic nie wskazuje na szybkie 
wyrównanie. A goście nie próżnuja, 
strzelają, coprawda  niecelnie, ale 
dużo i Szczurzyński raz po raz zmu 
szony jest do interwencji. WE 

Po przerwie w składzie Łodzi za- 
chodzą pewne zmiany. Bardzo słabe- 
go Wiernika zastępuje Koczewski a 
Szczurzyńskiego — Zieliński. Atak 
zaczyna pracować trochę lepiej i Ko- 
czewski w 80 minucie uzyskuje wy- 
równującą bramkę. Od tej chwili za- 
znacza się zdecydowana przewaga: Ło 
ćzi, jednak sędzia z powodu szybko 
zapadających ciemności przerywa grę 
na 10 minut przed końcem. 


* gędkiówat" 00.9 Wźlczak 2 Łódzi 4! Tym s 


słabo, interweniował nie zawsze w 
odpowiednich miejscach, - szczególnie 


kiedy chodziło o spalone. Osobna t= 
waga należy się Janeczkowi. 


Grac 
ten'w dalszym ciągu pozwala się po 
nosić temperanieńtowi, gra bardzo o 
stro, często nawet brutalnie. Dziw 
nas, że wczorajsze wyczyny jego bY 
ly tolerowane przez sędziego zawo- 
dów, pomimo, że przynajmnie, 
cwa razy zaslużył na usunięcie 
z bojska, 


Z Sofii donoszą - 


U JE 
4 4 a 
Polska Il- Bułgaria II 1: 0 
Podczas gdy w Warszawie piecw 
Sza reprezentacja Bułgarii waiczyła 
z pierwszą reprezentacją Polszi. Wi 
Sofii rozegrały spotkanie międzypań 
stwowe drugie reprezentacje tychża 
państw, | „A 
Zwycięst 
Jedyną 


Wa 10 odniosła Polska. 
sił Baran. i 
nast odnieśli 


wczoraj zi SĄ ma dwóch fron= 
I. 
TS 


tach. M0) 


Na bośsku w FHielenouwie 
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Jak „Prasa” sprasowała Skarbowców 


Podczas, kiedy doborowa orkiestra 
pocztowców przygrywa dziarsko a 
tsybunie, w ostatnich dosłownie mt- 
nutach przed rozpoczęciem mieczu 
Skarbowcy — „Prasa“, udało nany się 
„złapać“ graczy na maleńki wywiad. 
Nastroje były optymistyczne: 

— Czy wygrał ktoś kiedyś z Urzę- 
dem Skarbowym? — śmiał się we 
solo naczelnik 10 Urzędu Skąrbowe- 
go, ob, Pietrzak. 

— Prasa wygra! Murowane? 
twierdził red. Ochocki — a jeśliby 
nawet nie wygrała, to i tak napiszę, 
że zwyciężyła! 

— Cóż ja mogę powiedzieć? — za- 
stanawiał się arbiter meczu, Adolf 
Dymsza — właściwie nie mam nie do 
powiedzenia, bowiem dziś będę gwiz- 
dał na skarbowców i prasę! 

Hucznymi oklaskami witała pu- 
biczność wbiegających na stadion w 
Helenowie zawodników „Prasy. Gra- 
cze w prezencie wręczyli skarbow- 
com olbrzymią śrubę do „przykręca- 
nia domiarów'. 

Niemniejsze brawa otrzymali skar- 
bowey. Ci znowu ofiarowali dzienni- 
kurzom śliczną, żywa kaczkę. 

Rozpoczęła się gra. 

Już pierwsze minuty wykazują, że 
ssarbowzom nie pójdzie z prasą zbyt 
łatwo. Po kilku minutach wynik 
brzmi 2:0 dla prasy. 

Do przerwy wynik brzmi 7:2. 


spoglądał na martwe 


cował dzięcioł. 


szył. 


drzew., 


— Dtrząśnij się! — powiedział Iwan Łukicz. — Je- 
steś podobny do umarłego. 
Dookoła tęniło nieustające od wieków życie. Szem* 
rał i dźwięczał srebrzysty potok — Oktanka. Dwa piż- 
raowce wyszły do wodopoju, ale na widok ludzi sko- 
czyły w głąb puszczy. 


Karpow nasrożył się, 
brzegiem rzeki. Ucho myśliwego rozpoznało szybki od- 
dech człowieka, który najwidoczniej bardzo się śpie- 
Na zakręcie ukazał się Kondrin! Iwan Łukicz 
wskazał go Aleksemu. Kondrin nie spostrzegł ich. Przy- 
stanał i napił się wody z rzeczki. Wkrótce znikł wśród 


Po bardzo ładnej grze z obydwu 
stron po przerwie, mecz zakończył 
się wynikiem 14:4 dla Prasy. ' 

Dochód w wysokości ponad 200 tY- 


siecy złotych przeznaczono na odbus 


dowę Warszawy. 
| 
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nier nie od razu odwrócł ku niemu twarz, zalaną łzami. 
— Jeszcze chwila, 
powiedział Iwan Łukicz, 
dzikiego kota, leżącego na trawie. 
pieżcy nie zatraciły jeszcze 
Karpowa zdenerwowała obojętność, z jaką Aleksy 


a skoczyłby na ciebie, bestia! 
dotykając nogą ogromnego 
Szkliste oczy dra- 
wściekłego wyrazu. 
zwierzę. 


Spójrz — wszystko żyje. 


Gdzieś w górze bez przerwy pra- 


chwycił karabin: ktoś biegł 


— Czego on szuka w tajdze? — ze zdziwieniem pytał 


Karpow. 


— Idź, Twanie Łukiczu — powiedział znużonym gło- 


sem Aleksy. — Wrócę sam, Nie opiekuj się mną, to 


bin. 


jest zbyteczne. Jeśli ta jest możliwe. zostaw mi kara 


(D. c. n.). 


í 


